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(=) Kraków, 27 lutego. 


pany ra Adolfa Hiller 
A wa dolra Truera 
brzeciw klamstwom. wiwołała «nonówe 


mie w całym świecie bardzo silne wraże- 
Mie, Szczególnie na dwa fakty zwrócono w 
ajach neutralnych szczególną uwagę: 
DO pierwsze na bezwarunkową wolę zwy- 
cięstwa, przebijającą z każdego zdania 
Mowy Hitlera, a opierającą się na sukce- 
sach, rzeczywistej silnej Rzeszy i jej ge- 
njalnego kierownictwa, po drugie — na 
fakt, że Adolf Hitler mówił tylko o ochro- 
Nie niemieckich interesów żywotnych, pod- 
Czas gdy Chamberlain narzuca się wciąż 
Jaku „obrońca“ małym państwom, aby w 
rzeczywistości, podobnie jak Polskę, po- 
Święcić je dla interesów brytyjskich. 


„ Kiedy Anglija i Francja w dniu 3 wrze- 
Sila ub. r. wypowiedziały Niemeom woj- 
nę, triumfowali podżegacze paryscy i lon- 
dyńscy, iż nareszcie udało się im to osią- 
nać, nad czem od lat pracowali. Od wielu 
lat czyniono wysiłki otoczenia pierście- 
niem wrogów Niemiec. Panowie z zachod. 
mich demokracyj musieli jednak odczuć 
jako gorzką pigułkę, kiedy zmiarkowali, 
ze z ich misternie obmyślanych planów o- 
krążenia nie pozostało nie innego, jak Je- 
den jedyny front, którege zaatakowanie 
równało się jednak pewnej Śmierci. 


Narzędzie blokady uległo stępieniu — a 
sukcesy wojskowe — o ile te dotyczyły 
Anglji i Francji — spaliły na panewce. 
Natomiast nie zawiodły naruszania, neu- 
tralności przez te państwa, jak również 
dyplomatyczne śniadania i fałszerstwa 
propagandowe. Cenzorzy w Paryżu i Lon- 
Cyiiie wyszkolili się na głównych konsu- 
mentów —czeryonego ołówka i gorliwie 
skreślali z łamów dzienników to wszystko, 
© czem rzekomo wolne narody świata nie 
powinny się dowiedzieć. A‘ jednak wla- 
snie te biały plamy przemawiają zupełnie 
jednoznacznym językiem i pomimo cenzu- 
ry mie da się uniknąć tego, że żale j skar. 
gi w prasie stale się mnożą. 


„ Wtedy jednak nieodmiennie zabiera głos 
jeden z czołowych podżegaczy wojennych, 
który powołując się na rzekome brytyj- 
skie „sukcesy* mówi o nowych planach 
podziału Niemiec i innych motywach mu- 
zyki przyszłości, 


Jeśli mimo przechwałek pana Churchil- 
ła stale, z godziny na godzimę rośnie 
«cmentarzysko okrętów dokoła angielskie- 
Bo „wybrzeża śmierci“ to — według zape- 
wnień tych panów — są to niewątpliwie 
złowrogie skały podwodne, które właśnie 
teraz wyrosły z tych, tak zawsze spokoj- 
mych wód, aby zatapiać właśnie tylko o0- 
kręty brytyjskie. 

„Polityczni bankruci w Paryżu i Loudy- 
nie zdają się mieć bardzo słabe mniema- 
nie o poziomie inteligencji swych naro- 
dów, jeżeli mają odwagę podawać im bez- 
karnie podobne legendy do wierzenia. Je- 
żeli jednak kiedykolwiek pierwszy lord 
admiralicji brytyjskiej „zmuszony jest z 
brzykrością donieść — że okręt JMości i 
t d“ — wówczas dołącza on do tego ko- 
munikatu niezwłocznie stwierdzenie, że 
©n niemiecki „przypadkowy sukces“ zo- 
Rtał wyrównany daleko większemi sukce- 
umi brytyjskiemi. Te sukcesy jednak mu- 
Sżą w interesie dalszego prowadzenia woj- 
ny być trzymane w tajemnicy! 


Niemiecki komunikat wojenny podaje w 
zwięzłej i rzeczowej formie za pierwsze 
Dlęć miesiecy wojny zatopienie 235 okrę* 
tów ogólnej pojemności 1,810.000 ton. Łódź 
Dodwodna niemiecka, która właśnie po- 
Wróciał do portu macierzystego mazlduje 
© zatopieniu 34.000 ton tonażu skrętowego. 

ten sposób ta łódź podwodna od wy- 

tchu wojny sama tylko zatopiła 114.500 
On tonażu okrętowego nieprzyjacielskie- 
80. Te cyfry przemawiają same za siebie; 
Nie wymagają one żadnych komentarzy 
jakichkolwiek metod ropagandowych. 


Brytyjska „Great fleet“ jak dotychczas 
Uruntownie zawiodła wszystkie pokładane 
W niej nadzieje. Sytuacja podżegaczy wo- 
Jennych w Paryżu i Londynie musi być 
Już nie bardzo wesoła, skoro ryzykują, t2- 
80 rodzaju wyczyny jak ostrzeliwanie ł0- 

zi ratunkowych okrętu „Wakama* lub 
Mordowanie bezbronnych niemieckich ma- 
Tynarzy we fjordzie Jessing, -H wogóle 

óc się wy***-+ jakimiś „sukcesami“. 
Przyszołść jednak wykaże; że kłamstwa 
zwykle chadzają na krótkich nogach, i, że 
na Świecie niema już miejsca dla rycerzy 
konjunktury i politycznych haza”1zistów. 
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Radom, 27 lutego. W ramach jednego z posiedzeń 
zarządu dystryktu radomskiego zabrał głos Gene- 
ralny Gubernator dr Frank, udzielając zasadniczych 
wyjaśnień co do stosunku Generalnego Guberna"- 


torstwa do Rzeszy. 


Dr. Frank stwierdził, że Generalne Gu- | leży do Rzeszy. Fiihrer uznał teren ten 


bernatorstwo obejmuje 


część obsadzo- | za ojcowiznę Polaków. Ziemia ta nie bę- 


nych obszarów polskich i część ta nie na- | dzie narażona na germanizację, lecz ma 


być zabezpieczona wyłącznie, jako ojco- 
wizna polskiej ludności. Każda tenden- 
cja germanizacyina sprzeciwia się woli 
Fiihrera! ; 

Polskie prawa będą na tych obszarach 
nadal obowiązywały po wejściu w życie 
rozporządzeń Fiihrera, Jedynie w takich 
wypadkach, gdzie było to koniecznem 2 
uwagi na administracje niemiec 
wiązuja przepisy ustaw nie 


Ô cO 


Berlin, 27 lutego. — Jak wszystkie prze- 
mówienia Kanclerza Hitlera, tak i osta- 
tnia jego mowa, wygłoszona w Mona- 
chjum w ub. sobotę, wywołała w całym 
świecie olbrzymie wrażenie. O wrażeniu 
tem przekonujemy się na podstawie wia- 
domości, dochodzących nas ze wszystkich 
krańców Świata, które ząmieszczamy po- 
niżej. 


Włochy. 


(=) Medjolan, 27 lutego. — Mowa Hitle- 


łała z powodu niezwykle mocnych akcen- 
tów szczenółnie silne wrażenie we Wło- 
szech północnych. 

Wydania niedzielne dzienników przyno- 
szą obszerne streszczenia mowy Fihrera. 
przyczem wytłuszczonym tekstem podawa- 
ne. są te ustępy, w których jest mowa 0 
gigamtycznem dziele odbudowy., Niemiec, 
zagranicznych sukcesach polityki zagrani- 
czuej Rzeszy i wewnętrznej przebudowie 
całego Narodu Niemieckiego. © Przede- 
wszystkiem przeciwstawia się niewzruszo- 
ną wolę zwycięstwa Niemiec narodowo- 
socjalistycznych siłom państw plutokraty- 
cznych. „Rzesza jest nie do pokonania* — 
takim tytntłoem zaonatrnie „Gazeta del Po- 
polo“ swe sprawozdanie, wyjmujac je Z 
treści Fiihrera: „Bóg stworzył Świat nie 
tylko dia Analików!" 

„Corriere della Sera“ zauważa, że Hitler 
zdecydowanie wypowiedział sie za prowa- 
dzeniem woiny aż do zwwnioskiego jej za- 
kończenia. Mowa jego była pewnego ro- 
dzaiu obrachnn""om z państwami pluto- 
kratycznemi, które chciałyby podporząd- 
kować sobie entv Świat. © , "aniaiac go na 
kraj niewoników. Szczególnie wielką uwa- 
ge zwraca dziennik medjolański na pre 
tensje Niemiec dotyczące zwrotu kolonij, 
przyczem „Popolo d'Ttalia* podkreśla w ty- 
tule głównym, „Niemcy nie mogą być 
pokonane“! i 


(=) Osio, 27 lutego. — Swoi osób, 
jakim Adolf Hitler omawiał Soo blania, i 
widoki powodzenia wojny wywariy fa 
norweskiej opniji publicznej wrażenie ate- 
zwykle silne. Na szczególne podkreślenie 


zasługuje niewzruszona wola zwycięstwa 


Niemiec. Mowe Fiihrera przyjęto tutaj 
jako jeden z wyrazów iedności. nannjącej 
między Hitlerem a ludem uiemieckim, 

W swych szczegółowych sprawozdaniach 
podkraśla_rozefośnia norwnaska burzliwe 
owacje, gdy Fiihrer omawiał różnice mie- 
dzy kierownictwem Rzeszy z roku J914 a 
obecnem, Wiele .osób w Norwegji znalazło 


Giośne echó wielk 


ra z okazji Święta założenia partji wywo- | 


ie mm 


się z tej racji przy odbiornikach radjo- 
wych, bowiem mowa F'iihrera została 
przez rozgłośnie norweskie zapowiedziana. 


Szwecja. 


(=) Sztokholm, 27 lutego. — Cała prasa 
sztokholmska oraz inne prowincjonalne 
dzienniki szwedzkie są mod wrażeniem mo- 
nachijskiej mowy  Fiihrera. Dziennik 
„Stockholms Tidende* publikuje obszerne 
streszczenie tej. mowy. „Svenska Dagbla- 
det“ przynosi wywody Adolfa Hitlera na 
czołowej stronie zaopatrując je wielkiemi 
tytułami Również .„Dagens Mvheter“ 
przyńosi. najbardziej wymowne części mo- 
wy Hitlera. 

Na szczególne podkreślenie zasłużyło so- 
bie oświadczenie, że Niemcy nie obawiais 
się blokady, że nie pozwolą na jakie- 
kniwisłę sam=*-—7— mn susa fmusmach ŻY- 
ciowych jak również że nie ścierpią žad- 
nych manewrów politvcznych, tóreby 
kaj zwracały przeciwko interesom niemiec- 

m. 


Jugosławia. 


(=) Belgrad, 27 lutego. — W kołach poli- 
| tycznych i dyplomatycznych stolicy Jugo- 
sławji zwróciła mowa Fiihrera 0 wiele 
większą uwagę, niż zamieszczona z konie 
cznoŚści przez dzienniki poranne mowa 
Chamberlaina, opatrzona niezbyt przy- 
chylnemi komentarzami. 
kołach politycznych Belgradu mówi 


czy całego Ś 


owy FUUFera 


się według słów użytych przez Hitlera o 
obydwu mówcach, przyczem zapytuje Się, 
który z nich bardziej podoba się narodowi, 
czy mąż w eylindrze, czy też mąż oocho- 
dzący z ludu. 

Wielkie wrażenie w kołach politycznych 
Belgradu wywołały tam ustępy mowy 
Fiihrera, w których była mowa o nienaru- 
szalności przyjaźni Rzeszy Niemieckiej z 
Srzymierzonemi Włochami, jak również 
dążenia do stanu sprawiedliwości socjal- 
nej między poszczególnami państwami. 

M. in. jest minister Bottai wyrazicielem 
poglądu, że do urzeczywistnienia dążeń 
sprawiedliwości socjalnej nadają się bar- 
dziej narody włościańskie, niż „przeżarte 
duchem kapitalistycznym narody pluto- 
kratyczne*, Że wskutek obecnej wojny na- 
stała nowa era, to temu w związku z mową 
Hitlera nikt w kołach politycznych bel- 
gradzkich nie zaprzecza. 

Jako pierwszy z dzienników belgradz- 
kich zamieszcza „Pravda“ mowę Fihrera 
w 4-szpaltowym artykule z fotografią Hi- 
tlera na pierwszej stronie, Jako tytuł tej 
wiadomości cytuje „Prawda“ zdanie Hitle" 
ra z jego mowy, a mianowicie: „Narodził 
się nowy naród, który będzie walczył do 
ostatka", Jako podtytułu użyto innego 
zdania a mianowicie: „Hitler podkreśla 
przyjaźń niemiecko-włoską, która opiera 
się nie tylko na podobieństwie regimeów, 
ale polega na przyjaźni obydwu wodzów 
oraz na fakcie, że oba narody są ze sobą 
związane obustronnymi i niezwykle waż- 
nemi interesami“, 


Rosja sowiecka wykazała wielkie 
zainteresowanie mową Führera. 


(=} Moskwa, 27 lutego. Wielką mowę 
Fiihrera podały dzienniki za pośrednietwem 
sowieckiej agencji urzędowej TASS w szcze- 
gółowych i bardzo drobiazgowych opracn- 
waniach. 

W szczególności podane zostały te 
mowy, w których Führer nA A A 
eiwko angielskiemn władztwu światowemu 
i w których wyszczególniane są prawa Nā- 
rodu Niemieckiego do życia w walce wol 
nościowej o niemiecki obszar życiowy. Wie- 
le uwagi poświęca się wywodom _Fiihrera 
ma temat gospodarczych przygotowań Nie- 
miee do wojny. Niemniej wielkie wrażenie 
wywołały wywody dotyczące wzajemnych 
|sfosunków niemieeko-sowieekich. 

W kołach politycznych wywołała 


Te rzemó 
wienie E 


Fihrera silne zainteresowanie, Wi- 


| 


dzi się w niej nowe potwierdzenie nieziom- 
nej woli doprowadzenia do zwycieskiego 
końca narzuconej mu wojny o istnienie Nie- 
miec, w kiórej to wojnie 7"nrzagnięte zosta- 
ły wszystkie siły Rzeszy. 


Litwa. 


(7) Kowno, 27 lutego. Poniedziałkowe po- 
ranne dzienniki litewskie publikują treść 
mowy Fiihrera. jak rówuież odgłosy, takie 
nna wywołała zarówno w Rzeszy oraz za- 
granieą. 

Prasa litewska poświęca temu  temałowi 
wiele miejsca. W szczególności podkreślają 
one te ustępy, w których Hitler, w przeci- 
wieńsiwie do mowy Chamberlaina mówi 
wyłącznie o zabezpieczeniu życiowyćć inte- 
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Było to przed 140 laty... 


resów niemieckich, gdy tymczasem Cham: | 
berlain wysuwa się jako obrońca małych 
państw. 


(=) Amsterdam, 27 lutego. —- Mowy F'iih. 
rerg wysłuchano w Holandji z niezwykłą 
uwagą. Dzienniki przynoszą szczegółowe 
sprawozdania, w których na plan HA 


Anglija by 


wysuwane są: silne zdecydowanie i pewe 
ność zwycięstwa, jakie przebijały ze słów 
F'iihrera. 

Niemniej podkreślane są niektóre ustępy 
mowy Fiihrera, w których on w sposób o- 
stateczny i niedwuznaczny czyni rozrachue 


nek z plutokracjami, wysuwa ponownie żą- Kraków, w lutym 
e je 


danie zabezpieczenia niemieckiego obszaru 
życiowego w. Europie środkowej i zwrotu Ostatni wypadek nadużycia neutralności 
kolonij niemieckich. Norwegji przez Anglję przypomina żywo 


Szczególne wrażenie wywarło oświadcze- | podobną zbrodnię, wykonaną przez żołnie- 
nie Fiihrera, że zachodzi zasadniczą różni- rzy angielskiej marynarki w czasach napo- 
ca między „Rzeszą z roku 1914 a sytuacją leońskieh. Żadne inne państwo w owych 
Niemiec dzisiejszych oraz zwrócenie uwagi jczasach nie cierpiała tak bardzo skutkiem 
na stwierdzenie Piihrera, dotyczące sytna- | samowoli floty brytyjskiej, jak Danja, która 
ji zagranicznej, ustosunkowania się do | wówczas była jeszcze politycznie zjednoczo- 
Włoch, Rosji i Japonji, wreszcie podkre- | na z Norwegją 
ślenie, że Naród Niemiecki, dzięki swemu z z j 
kierownictwu i swej zdecydowanej pozy- | Bitwa morska pod Kopenhagą, stoczona w 
cji, stał się pod względem wojskowym, go- | dniu 2 kwietnia 1801, i bombardowanie te- 
spodarczym i duchowym niemożliwym do |go miasta, które stanowiło klucz do morza 

Bałtyckiego, przeprowadzone w pierwszych 


pokonania. 
M. in. pisze „Nieuwe Rótterdamische Cou- | dniach września roku 1807, napiętnowały 
w oezach potomności brutalność Angljl, usi- 


rant", ża mowa jest nowymm dowodem na 
to, że Niemcy są w zupełności przekonani | łującą utrzymać śwóją hegemonję na mo- 
rzach. 


o końcowym wyniku swych wysiłków. 
Obok tych aktów przemocy politycznej, 


Dania. skierowanych przeciwko północnym pań- 
> Kopenhaga, 27 lutego. — Dzienniki | St "om morskim, wspomina historja tych lat 

publikuj iej a 

p Ją na naczelnych miejscach wyjąt- o wielu jeszcze innych wypadkach, 


bs LEA Hitlera, wygłoszonej w Mona- 
dz ała AE pm tytułami, w jakie te | tamte poprzedzających, względnie po nich 
czytamy m, in. zę wielka sprawozdania, | następujących. Można tutaj przytoczyć dwa 
Hitlera w zwyciestwo Niemidć A da m; |!ego rodzaju brutalne wypadki złamania 
wrogami zewnętrznymi”. Nie mniej pod- paeva gnar odoinn Igo jkr iry moska 
kreślane są ustępy mowy, w których Hi. |Żęnie wniósł do rządu angielskiego poseł 
tler oświadcza, że Niemcy nle mogą być duński w Łondynie. 
pokpnano zarówno na” poli woskowe 
rezem oraz, że nie 
przed skutkami blokady. „cję lec 


Bułgaria. 


(=) Sofia, 27 lutego. Mowę Fihrera wy- 
głoszoną w Monachjum, zamieszczają oiar. 
stkie dzienniki na czołowych miejscach, — 
przyczem pisma te podkreślają w tytułach 
w sposób bardzo znamienny poezueie zwy- 
cięstwa, znamionujące Hitlera. Podkreśla 
się na łamach prasy fakt, że sytuacja Nie- 
miec dzisiejszych jest o wiele korzystniej- 
sz4, niż w roku 1914, W związku z tem pod- 
kreślają dzienniki gospodarcze zabezpiecze- 
nie Niemieć wynikłe wskutek . zawartej z 
Sowietami umowy handlowej, 


(=) Madryt, 27 lutego. Prasa madrycka 
przynosi mowę Führera bardzo szczegółowo, 
zaopatrując ją w wielkie i wielomówiące ty- 
tuły, w rodzaju: „Rzesza jest nieprzezwy- 
ciężona”*, „Rzesza może przeciwstawić się 
każdej blokadzie“. „Kto w własnym kraju 
nie jest w stanie opanować bezrobocia, nie 
jest powołany do budowy nowej Europy*. 

W swych komentarzach podkreśla dzien- 
nik „ABC“, że walka wyzwoleńcza Niemiec 
dla zapewnienia sobie obszaru życiowego 
jest dalszym ciągiem  wewnetrzno-politycz- 
nej walki Adolfa Hitlera ua terenie zagrani- 
cznym przeciwko mocarstwom plutokratycz- 
nym. Walka Niemiec jest całkowicie uspra- 
wiedliwiona. jako że podział między posia- 
dających a nie posiadających niczego jest 
całkowicie niesprawiedliwy. 


Stany Zjednoczone. 


(=) Nowy Jork, 27 lutego. Mowę Fiihrera 
przynoszą dzienniki nowojorskie w całostro- 
nicowych sprawozdaniach na naczelnych 
miejscach. Odbiór transmisji mowy z Mona- 
chium był bardzo dobry. Mowę transmitowa 
ły trzy wielkie rozgłośnie Stanów Zjedno- 
ezorweh, 


Argentyna. 


(=) Buenos Aires, 27 Intego. Mowe Führe- 
ra przyniosły dzienniki w swych wydaniach 
sobotnich, zamieszczając ją w długich stresz- 
czeniaeh. Na uwagę zasługują zdania, w któ- 
rych mowa o oskarżeniu pod adresem mo- 
carstw zachodułch, które po wojnie świato- 
wej zniszczyły Niemcy. Podkreślany jest ró- 
wnież użyty przez Hitlera zwrot, że świat 
nie egzystuje wyłącznie na użytek Anglii, o- 
raz niewzrnszona wiara w zwycięskie zakoń- 


czenie wojny. 


Brazylia. 

(=) Rio de Janelra, 27 lutego. — Mowę 
‘Adolfa Hitlera, wygłoszoną do swych Sta: 
rych wiarusów, zamieszczają dzienniki 


Jedna łódź 


(=) Berlin, 27 lutego. Naezelne dowództwo 
armji niemieekiej komunikuje: 

Na froneie zachodnim słaby miejseowy o- 
gleń artylerji oraz obustronna działalność 
wywiadoweza w powietrzu. innr 

Straźnicze samoloty myśliwskie niemice- 
kie nie zetknęły się nad frontem zachodnim 
f nad zatoką Niemiecką z nieprzyjacielem. 
Jeden franeuski samolot typu „Potez 63“ zo- 


(=) Amsterdam, 27 lutego. Reuter donosi 
z Oslo, że estoński parowiec „Borghild“ po- 
jemnreici 959 ton, o którym pierwotnie do- 
niesiono, że osłądt ma mieliźnie, w rzeczy- 
wistości w sobotę zatonął na skutek eksplo- 
zji, 

Amsterdamski „Telegraaf“ donosi z Lon- 
dynu, że zachodzi obawa. iż grecki parowiec 
towarowy „Pananehrandos* poj. 4661 (on, 
zatonął. Parowiec ten wypłynął w dniu 13 
stycznia z Antwerpji z kierunkiem do Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Nowe parowce brytyjskie zatopione 
na morzu Północnem. 
(=) Amsterdam, 27 lutego. — Agencja 


(=) Berlin, 27 lutego. Porozumienie go- 
spodareze pomiędzy Włochami a Niemca- 
mi, ustałające wymianę towarową między 
|obu państwami na rok 1940, przewidnje 
częściowe dostosowanie, odpowiadające 
potrzebie chwili oraz rozszerzanie zawat- 
tego porozumiemia, a to w zaleźności od 
wciąż zmieniających sią warunków gospo- 
darczych obu państw. 

Przewodniczący _ niemieckiej delegacji 
handlowej posel dr Clodius, wskazał wo- 
„bee przedstawicieli prasy, że strona wło- 
Ja (ską w czasie całego trwania obrad 
brazylijskie na naczelnych miejscach. Ty- | nad poszczególnemi kwestjami gospodar- 
tuły. jakie zamieszczają największe piema ! czemi wykazała niczwykie przyjazne uto- 
brazylijskie, to wyjątki z mowy Fiihrera, | sunkowanie się do tych zagadnień. — Za- 
a mianowicie: „Nienawiść moich wrogów | przyjaźniona strona włoska zarówno w 
mie może mieć na mnie żadnego wpływu”. | czasie omawiania czysto gospodarczych 
„Nasi wrogowie mogą czynić, co się im bę- 
dzie! podobało — zwycięstwo będzie po na- 
szej stronie* lub „Naród niemiecki mą te 
same prawa do życia eo inne narody* — 


pó „Jesteśmy zdecydowani do wal- 
4 


mentów politycznych wykazała stałe, po- 
sunlęte do najdalszych granic zrozumie- 
nie interesów niemieckich. 5 | 

Od pierwszego dnia rokowań nie dały 
się też dzięki temu odczuć nawet najdro- 
iej zdań. Przy. sposobno 


$ do ostatecznego przełamania bloka- 


zagadnień, jak związanych z niemi mo- | 


ności zówek wytycznych udzie 


Hr. Wedel-larlsberg pisał w dniu 4 marca 
1801 do lorda Hampesbury: 

„Na polecenie mojego rządu podaję do 
wiadomości rządu angielskiego następujący 
wypadek, z którego wynika, że kapitan 
i Hmastlaód, komenderujący brytyjską frega- 
jtą „Squirrel“ dopuścił się nichywale zbrod- 
niczego czynu. 

W dniu 5 lutego wspomniana wyżej fre- 
IR zawinęła do norweskiego portu Oester- 
rlisór, napadła na dowódeę odpływającego 
stamtąd szwedzkiego okrętu „Freden* kapł- 
tana Marceliusa, a wraz z okretem uprowa- 
dziła pilota Rasmusa Andersena  Narresti, 
którego okuto w kajdany, ponieważ ośmielił 
się protestować przeciwku takiemu postępo- 
waniu. 

Gdy kapitan Hamstlad stał na kotwicy w 
wyżej wymienionym porcie, wówczas opa- 
nówał, przy pomocy uzbrojonych łodzi, na- 
stępujące statki: „Aerbarheden* kapitana 
Berlina, „Teleimarque* kpt. Sundborga, i 
„Sex Soskender* kpt. Blina. Burmistrz mia- 
sta Tobiesen nadaremno protestował, aby 
powstrzymać kapitana angielskiego przed 
tego rodzaju gwałtem, a ten zażądał nadto, 
E mu dostarczono pilota, któryby mógł 


l 


wyprowadzić wyżej wymienione okręty na 
morze“. 
Niezależnie od powyżej przedstawionego 


Niemiecki komunikat wojenny. 


zatopila 16 olsretów. 


stał zestrzelony na terenie Eifel przez arty- 
Ierję przeeiwłotniczą. 

Niemietka łódź podwodna pod dowódz- 
twem kapitana-porueznika Herberta- Schul- 
łze pn: ffowrocie z -dalekiege rajdu -służbo- 
wego zameldowała o zatopieniu 34,136 tona- 
żu nieprzyjacielskiego. Łódź ta zdołała do- 
tychezas zatopić łącznie 16 okrętów, ogólnej 
pojemności 114.510 ton. 


Tragedie statków neutralnych. 


Fstoński parowiec zatonął, śrecki parowiec towarowy zaginął. 


| Reutera była zmuszona potwierdzić wia- 
domość, że brytyjski parowiec „Jellington 
Court“ pojemności 4544 ton został zatopio- 
ny na morzu Północnem. 

Załoga zdołała się wyratować i wylądo- 

wała na wschodniem wybrzeżu Anglji. vo- 

wąrzystwo okrętowe, do którego parowiec 
należał, straciło już poprzednio trzy stat- 
ki. . 

(=) Londyn. 27 lutego. — W ub. sobotę 
zatonął u wybrzeża *=-"—' -> ""ytyjski 
parowiec „Royal Archer" (2.265 t.). 

Wskutek zetknięcia się z miną poszła na 
dno uzbrojona angielska szalupa „Bel- 
vollo“, 


Wspólpraca niemiecko-włoska 
rozwija się w całcj pelni. 


| zawartych obecnie umów gospodarczych 
| okazała się jeszcze raz w calej pełni ści- 
sła, przyjazna prak tg między obu 
państwami. [Ich Ścisłe związanie z sobą 
potwierdza też fakt, że Włochy już teraz 
w przywozie niemieckim stoją na pierw- 
szem miejscu. Ten rozwój stosunków na- 
leży uważać za bardzo dodatni I należy 
podnieść, że w czasie wojny wytrzymał on 
w zupełności próbę życiową. 


Głosy prasy włoskiej o porozumieniu 
gospod. między Niemcami a Włochami 


(<=) Rzym, 27 lutego. Cała prasa włoska 
w formie niezwykle sensacyinej podalo 
wiadomość o dojściu do skutku niem'ecko- 
| włesklego porozumienia w sprawie wy- 
| miany towarowej na rok 1940. 5 

Dzienniki już w tytułach podkreślają 
solidarną współpracę między obu zaprzy- 
jaźnionemi krajami, jak i fakt, iż w toku 
rokowań Mussolini z 
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zainteresowaniem skład którego wchodziły: 


Q Zawsze zwolenniczką 
metody śwałcenia prawa neutralności. 


żądania, wyżej wymieniony kapitan posłał 
następnego dnia oficera z trzema żołnierza- 
mi i dwoma marynarzami, którzy udali się 
z karabinami i obnażonemi szablami na iąd 
do domu komendanta pilotów, aby na uim 
wymusić dostarczenie żądanych pilotów, 

Podczas gdy działo się to % mieście, bur- 
mistrz miasta w towarzystwie wicekunsula 
angielskiego, udał się na pokład fregaty 
„Squirrel“ i zawiadomił kapitana Hamstla- 
da, że wykonanie jego polecenia jest niemo- 
żliwe. W czasie tej rozmowy wysłano ime- 
nak znowu uzbrojoną łódź na brzeg, która 
przywiozła, przy użyciu przemocy, kilku pł- 
lotów, eheąe ich zmusić do wypełnienia po- 
leceń angielskiego kapitana, gdyż len w dal- 
szym ciągu apierał się przy zamiarze upro: 
wadzenia wyżej wymienionych statków 
szwedzkich. 

To w najwyższym stopniu karygodne za- 
chowanie się, wzbudzi zapewne najwyższe 
niezadowolenie rządu angielskiego, który, 
bez względu na chwiłowe stosunki, nie ścier- 
pi jednak chyba tego rodzaju postępowania, 
zwłaszcza, Że postępowanie to jest wręcz 
niesłychane wśród narodów cywilizowanych, 
szkodzi honorowi angielskiej marynarki, a w 
żadnym wypadku ule gwarantuje bezpie- 
czeństwa i zpokoju narodów, Żyjących ua 
stopie pokojowej z Angilą. 

W tem przekonaniu wypełniam polecenie 
mojego dworu, reklamując uprowądzone 
cztery okręty szwedzkie, żądając natyvch= 
miastowego uwolnienia załóg tych okręłów 
i odpowiedniego odszkodowania za nadużv* 
cie, którego urzędnicy angielscy dopuścili 
się z premedytacją. Kród, mój pan, oczekuje 
Szybkiej satysfakeji za to przekroczenie, 
które naruszyło suwerenność jego korony 1 
pokój jego poństwa. 

Spieszę, Mylordzie, zwrócić jego baczną u- 
wagę na ten wypadek i pochlebiam sobie, 
że pan bezzwłocznie wkroczy w tę sprawę, 
pozwalając mi wysłać zadawaiające sprawo* 
zdanie mojemu dworowi*., 

Już jednak 18 marta tegoż roku 

musiał poseł duński 
kontynuować swoje zażalenia. 

„Dwór duński widzi się ponownie zmu» 
szonym wnieść skargę przeciwko naduży- 
ciom, dokonanym przez poddanych brytyj- 
skich na norweskiem wybrzeżu. 

Uzbrojona łódź brygu „Achilles“, prowa- 
dzona przez oficera Barnotta, wpłyneła w 
dniu 8 lutego do miejscowości norweskiej 
Egvaaghawn pod Farsindem i uprowadziła 
stamtąd francuską zdobycz, przy użyciu 
przemoey. 

Załoga kutra nie ograniczyła się do lego 
rabunku morskiego, lecz wysiadla na ląd 
pod Skjółdnoes i ostrzeliwała stamtad prze- 
pływającą obok łódź z Lyshavn, w której 
znajdowało się trzech spokojnych mieszkań- 
ców wybrzeża. Jeden z obsady łodzi, nazwi- 
skiem Elling Tdnnsen, zostal zabity, ale mi- 
mo to barbarzyńey kontynuowali w dalszym 
ciągu ostrzeliwanie łodzi, dopóki ta znajdo- 
wała słę w polu ich widzenia, 

Na podstawie umotywowanych dowodów, 
jestem upoważniony do żądania możliwie 
szybkiego zwroia zabranego okrętn, który z 
miejsca swego postoju został zabrany do pe- 
wnego portu norweskiego. Tego rodzajn ak- 
ty przemocy są dopuszczalne między cywi- 
lizowanemi narodami tylka po uprzedniem 
wypowiedzeniu wojny i dopóki rząd brytwj 
ski swoje postanowienie wobec Danji okre- 
Śla jedynie nazwą prowizorycznych zarzą- 
dzeń zabezpieczających, może król Danii, 
którego umiar w postępowaniu pozostał bez. 
zmian, domagać się, aby nieprzyjacielskie: 
zachowanie się oficerów, sprzeciwiające się 
istniejącym traktatom, nie miało inż nigdy 
miejsca. tem wiecej, że zachowanie się to 
jest także niezgodnem podczas stanu wojen- 
nego. 

J. K. Mość oczekuje zatem zabezpieczenia 
go przed powtarzaniem się tego rodzajn ak- 
tów gwałtu, a w odniesieniu do nieludzkie” 
go postępowania, którem shaóbili się brvtvj- 
scy poddani. strzelając do bezbronnych iu- 
dzi i stając się tem samem mordercami Fl- 
linga Tóńnesena. należy się spodziewać, że 
wystarczy zawiadomienie o niem. sby wy- 
wołać pełną odrazę rządu angielskiego Í 
spowodować go do przykładnego ukarania 
winnyeh, jak również do zaopatrzenia oazo- 
sfałvch po niewinnej ofierze bezwzęlędnega 
gwałtu. 

Znając metody angielskie. można bvło ła- 
two przewidzieć, że odpowiedź rządn amsiel- 
skłego na te pilne żądania była wymiiaiaca. 
Zanim doszło do zakończenia pertrakłacvj, 
angielska flota pojawiła się pod Konenhue%, 
aby rozbić związek państw nenżralnych, W 
Danja, Szwecja 


śledził przebieg narad a pewnych wska- | Rosja i Prusy, i uczynić w ten sposób An 


lał osobiście. 


glię panią morza Bałtyckiego. 


— GONIEC KRAKOWSKI, 


W sądzić arabskim w Jafli 


47. „Wtorek. 27 lutego 1940. 


Tam, śdzie można poznać psychikę ludu arabskicśo. 


4 Istambuł, w lutym. 
pi danio reportera sądowego w krajach 
jach tego Wschodu, szczególnie w kra- 
AA, araibskich, nie należy do rzeczy ła- 
„ych. Kulturalny Arab Syrji, Egiptu, 
Poste pleStPmY, chętnie „kuma“ się z re- 
ke pomi, udzielając im wszelkich po- 
ży nych informacyj. Z „iemniejszą che- 
bi% a mawet z satysfakcją staje puzed o- 
»ektywem aparatu, zwłaszcza, gdy świa- 
dh rg Jest, że w tem sposób oglądać go be- 
ist „zagranica“, Gros Arabów jednak 
ai dzy SEM i nieznamem, stroni od „bra- 
ża: ziennikamskkiej', jak od „zarazy“, mwa- 
aae Pilnie, by — broń Boże — mie dać 
ski uwiecznić na kliszy aparatu reporter- 
xa fa Władca Jemenu — poeta — mie po- 
A alal się nigdy fotografować, rozciągające 

zakaz ma swych sześć legalnych żon i 
trzy dzieścioropięciłomo dzieci. Ten ga- | 
Da kaprys władcy — stał się prawem 
ny sazem la miljonowych rzesz podda- 
Re dla których odtąd każdy niewierny 
ni eJmywacz twarzy“ stał się najbardziej | 
"mnśnem i  miepożadanem  „stwomze- 
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Narada adwokata arabskiego z klientem 
przed gmachem sądowymi. 


niem“, superlatywem wrogości. Nie po- 
maga nawet bakszysz — ów „władca nad 
Włądcami* — zakaz wpajany od  dzieciń- 
stwa okazał się silniejszy. 

Mimo powyższego doświadczenia posta- 
nowiłem odwiedzić sad arabski w Jaffie | 
l poczymić odpowiednie zdjęcia, co mi się | 
s — po wielu perypetjach — ndało, Po 
jo edzeniu wielu wiosek arabskich w Pa- 
estynie i Tramsjordamji i zapoznamiu się | 
Z prymitywnem życiem ubogiego Araba, | 
Spodziewałem się przez wizytę w sądzie a- | 
kabskim zdobyć wiele pmzyczynków do o- | 

eślemia psychiki ludu arabskiego. wł 
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Uczesimietwo w przewodzie sądowym 
sądu jaffskiego dostarczyło mi wiele ma- 
ż jału do sprecyzowamia mej wiedzy 0 
“Yiu arabsikiem, które o wiele lepiej od- 
S iedla się przed stołem sędziowskim, 


Świadek z za grobu 


Sprawa Wiktoryna Pałuby, oskarżonego 
zabójstwo przyjaciela swego Jacka Do- 
8i, od dłuższego czasu elektryzowała 0- 
nje publiczna. 
ki dzienniki zapomniały nagle o wszyst- 
czyt kwestjach bieżących i zamieszczały 
alo szpalty, szczegółowo odzwierciedlając 
olwiek działo się w sali sądowej. 
„Najdrobniejsze zeznania świadków noto- 
Nano z benedyktyńską cierpliwością. Ani 
ieden gest, Inb nawet odruch oskarżonego 
le uszedł uwagi spostrzegawczych spra- 
ozdaweów. 
aleźnie od sympatji i orjentacji polity- 
nej danego organu odruchom oskarżone- 
zn przypisywano specjalne i różnorodne 
syg czenie, Dopatrywano się w nich niemal 
Ymbolów. , 
d Gdy więc jedni w ziewnięciu Pałuby wi- 
byli niezbity dowód jego niewinności, 
Wierdząc, iż jedynie człowiek o wzniosłej 
duszy i czystem sumieniu może w taki 
SDosób ziewać lub kichać, inni wysnuwali 
ęcz przeciwne wnioski. 1 
— Tylko wyrafinowany zbrodzień — pł- 
Sali krytycznie nastrojeni pisarze — może 
Dodobnie mrugać i kiwać palcem w bucie. 
Sluszność przyznać nakazuje, iż prasa 
perna swej roli i tym razem — jak zwy- 
© zresztą — stanęła na wysokości zada- 
Była odbiciem sprzecznych poglądów. 
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Kobiety arabskie na dachu oczekują ogłoszenia wyroku sądowego. 


niż w jakichkolwiek innych przejawach 
codziennej wegetacji. r 
Doskonałą okazję stanowił dla mnie za- 
powiedziany w prasie proces Abu Achme- 
da, Abu Jildy (Dżildy), owego legendar- 
nego już dziś arabskiego Dobosza, o któ- 
rym tak głośno było jeszcze przed latami, 
zanim zawisł ma szubienicy. — Uzyskanie 
pozwołenia wstępu na salę rozpraw było 
nzeczą stosunkowo łatwą. Gorzej było z 
możmością robienia zdjęć, gdyż już przy 


wejściu pozbawiono mnie bez pardonu a- 


paratu, tłumacząc to „wyższym“ nakazem. 


'Byłem jednak na tyle przezoruym i do- 
| brze poinformowanym, że miałem w kie- 


szemi kamizelki schowamego małego „Ko- 
daka“ i dlatego tego „rozbrojenia“ mnie 
nie wziąłem sobie zbytnio do serca. 
Pomurość całego gmachu sądowego od» 
biła sie również ua poszczególnych salach. 
Wąskie okno pod sufitem  przepuszczało 
nieliczne promienie słoneczne. które mizer- 
nie oświetlały stół sędziowski; reszta sali 
tomęła w chłodnym półmroku. Na sali ta 
Sama atmosfera, co w każdej sali sądu w 
Warszawie. Bemlimie, Paryżu, Krakowie 
czy Lwowie: widoczna na wszystkich 


twarzach zastygła ciekawość i żądza sen- | 


sacvj. Gwar głosów ucieha z wejściem 


trybumału; przy stole sędziowskim zasia- 
dają: Amglik, Arab i Żyd. Abu Achmed, 
bohater dmia, zostaje wprowadzony na sa- 
le pod silną eskortą wśród  szemrania 
zgromadzomej pnbliczności. Ze stoickim 
spokojem zajmuje miejsce naprzeciw try- 
bunału, oczekując z cynicznym, ledwo wi- 
docznym, uśmiechem na rozpoczęcie sądu. 


Korzystam z wstępnych formalności, 
które przewodniczący sądów załatwiają 
wedle identycznego szablonu na całym 


globie ziemskim i proszę siedzącego, 
obok mnie woźnego, starego Beduina 
Ali Husseina, by zapoznał mnie z dzie- 
jami Abu Jildy i Abn Achmeda. Z bło- 
gier uczuciem jakiejś. wewnętrznej i 
niewytłumaczalnej dla mmie radości na- 
chyla się nade mną i szeptem rozpoczyna 
opówieść — zda się, nie po raz pierwszy 
— o ubóstwianym bohaterze, zbawcy ubo- 
giego ludu. 

Aby Jilda. Któż nie słyszał o jego od- 
ważnych wyczynach, które przez długie | 
lata spędzały sen z oczu bogatych effen- 
dich. Z kryjówki swej w pustymi obok | 
Bar Szeba czynił raz po raz wypady: wraz 
ze swą wierną bandą, łupiąc w niemiło- 
sierny sposób przeciągające w stronę E- 
gimtu karawamy bogatych kupców. któ- 
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obywateli swego rodzinnego miasta i ca- 
łego kraju. 

A miasto całe — jak każde zresztą wiel- 
kie miasto — odbijające w sobie niby w 
krzywem zwierciadle wszelkie sensacje 
chwili — podzieliło się na dwa obozy: sym- 
patyków zamordowanego i przyjaciół o- 
skarżonego o autorstwo mordu. 

Pierwsi domagali się ekspjacji za krew 
przelaną. Krew za krew. 

Drudzy żądali przywrócenia swemu pu- 
pilowi czci zachwianej. 

W cukierniach i restauracjach zakłada- 
ro się o wyrok, a w grę wchodziły nieraz 
grubsze sumy. n 

Mniej lub więcej nadobne, a najczęściej 
zgoła do człowieka nie podobne „sądówki” 
czyli t. zw. „damy sądowe $ abonujące sta- 
le miejsca na wszystkich: niemal procesach 
seasucyjnych, pe powrocie do domu zatru- 
wały życie swym męzom, 

Zachwycały się tak namiętnie rycerską 
po»tacią oskarżonego, lub z takim żalem 
udowadniały jego winę, iż popadały w 
stan słodkiego omdlenia histerycznego, co, 
jak wiadomo, należy o powszednich by- 
najmniej jednak nie najprzyjemniejszych 
przypraw współżycia rodzinnego, 


Słowem na całej linji panował wzniosły | 


uastrój kryminalny. 

W. pomrokach tajemniczej sprawy we- 
drowały miałkje i głębokie dusze czytel- 
ników, błąkając się niby w jakimś lesie 
dziewiczy ni. . 


* 


„Przysięga trzech“: Anglik, Arab i Żyd przysięgają na Biblję, Talmud i Koran. 


Wbrew przewidywaniom jednak e 
sądowe, choć wlokło się powolnie i aż do 
obrzydzenia rozwlekle, nie przynosiło nie 
nowego, nie eoby mogło rzucić na ponurą 
zagadkę jakiś błysk olśniewającego świa- 


a. 

Kilka tuzinów świadków wezwanych 
przez prokuratora i powodów cywilnych 
z niezbitą pewnością wyrażało przeświad- | 
czenia, że Pałuba napewno zamordował 
Dolege. 
„Powoływano się na dziedziczne obeiąże 
nie Pałuby, mówiono o jego erotomanji 
i tysiącznych innych manjach i popędach 
— słowem przytaczano argumenty mocne, 
druzgocące į kompromitujące pod każdym 
względem człowieka. Ale i świadkowie Pa- 
łuby — było zaś ich z czubem kilka mend- 
li — argumentowali z niemniejszą swadą 
dokumentalnię stwierdzając alibi oskarżo- 
, — Przyjaciel nasz — dowodzili między 
inmemi — mie mógł wysłać do lepszych 
światów Dołęgi. Oskarżony od dziecka 
ujawniał pociąg do idealizmu. W 8-ym 
roku życia zemdłał po zjedzeniu łyżki 
czerniny i od tej pory nie jadał nigdy tej 
krwawej zupy, co najlepiej mówi o jego 
sercu wrażliwem i duszy subtelnej, 
„Wśród mistrzów, którzy go uczyli sztu- 
ki Życia, nie było ani iedngo zbrodniarza, 
a więc w tym kerunku Pałuba był najzu- 
pełniejszym dyletantem. Nie posiadał zu- 
pełnie techniki bandyckiej, gdy tymeza- 


sem Dołęgę zabito z całą znajomości 
sztuki zbójeckiej. LAN A 
ledztwo -— jak widzimy, — stało na 


rych doprowadzał do ruiny i skrajnej roza 
paczy. Daremnie policja tropiła go cala 
lata, wyznaczając niezwykle nęcące na- 
grody za jego głowę. Abu Jiłda puzostał 
mweustraszony, zagarniając nadal cały ma- 
jątek przeciągających karawan, by nastę- 
pnie zdobycz _ rozdzielić wśród ubogich 
Fellachów i Beduinów, czczących go, Jak 
samego Allaha, wśród których niejedno- 
krotnie zmajdywał schronienie i bezpiecz- 
ną kryjówkę przed tropiącemi go „Syna- 
mni Albionu“. I bylby Abu Jilda do końca 
pozostał _ nieuśtraszonym, krwawym po- 
strachem Bliskiego Wschodu, przed któ- 
rym drżeli bogacze Syrji, Palestyny i E- 
giptu, gdyby nie zdrada jednego z człon- 
ków, który wydał go w ręce policji. Osa- 
dzony w największem więzieniu palestyń- 
skiem, w Akko, zbiegł. Został jednak po- 
nownie schwytany i na mocy wyroku są- 
dowegc w jesieni ub. r. skazany na Smere 
przez powieszenie. Radość policji i kup- 
ców z tógo powodu okazała się jednak 
przedwczesną. Pozostał bowiem Abu Ach- 
med, uczeń i zastępca mistrza, który ze- 
brawszy rozprószonych członków, TOZ- 
począł jeszcze krwawszą  serję napadów, 
by pomścić haniebną śmierć mistrza i het- 
søta. Przyszła kolej i na Abu Achmeda. 
Osaczony w okolicach gór jerozolimskich, 
po zaciętej walce z pelicją, opuszczony 
przez towarzyszy, zamierzał skończyć sa- 
mobójstwem, w czem mu jednak w ostat- 
miej chwili przeszkodzono. Proces jego w 
sądzie jaffskim wzbudził niezwykłą, sensa- 
cję, która poruszyła cały świat, arabski, 
wywabiając na światło dzienne cienie nie- 
zapomnianego jeszeze Abu Jildy. > 

Trybunał miał w tym wypadku ułatwio- 
ne zadanie. Abu Achmed z dumnie pod- 
niesidhem czołem, ze wzrokiem skierowa- 
mym ostro i odważnie w siedzących sę- 
dziów opowiada, pokolei o wszystkich 
swych napadach, wzbudzając wśród słu- 
chaczy arabskich, z natury  tehórzliwych, 
szmer podziwu i uwielbienia. Zdawało się, 
że Achmed przesadza wprost w swych za- 
podaniach. Potwierdziły to jednak zeznania 
świadków, -którzy z płaczem, opowiadali o 
szkodach, na jakie naraził ich Abu Ach- 
med. Podczas, gdy Abn Achmed zeznaje 
spokojnie, z rękami założonemi w tył 
świadkowie zezmają niezwykle głośno, 
krzyczą, lamentują, wyrażając częstokroć 
majważniejsze gestem, gestykulacją i mi- 
mika, co jest charakterystyczniejszem dla 
sądów Bliskiego Wschodu. Arabowie zdol- 
ni są cmoknieciem, syknięciem, czy też od- 
powiednim ruchem ręki bez jednego słowa 
wyrazić całe zdanie, zrozumiałe doskona- 
le dla sędziów jak i dla słuchaczy. Jakaś 
specyficzna ekonemika słowa, która stwa- 
rza na sali atmosferę prajęzyka; obcą dl; 
nas, eudzopgiemców. : 

Na nie się nie przydała misterna prze- 
mowa adwokata Abu Achmeda, który w 
czasie rozprawy co kilka chwil zlatywał 
ma dziedziniec sadowy, by tam radzić się 
obecnych członków rodziny oskarżonego... 
Przyżmańie się Achimeda i zeznania świad. 
ków wystarczały trybunałowi do orzecze- 
nia kary Śmierci przez powieszenie, który 
to wyrok wykonano nazajntrz rankiem na 
dziedzińcu gmachu sądowego. 

Na sali wzmaga się ponownie gwar gło- 
sów. Słychać ciche przekleństwa pod adre- 
sem sędziów. Niejedna pięść zaciska się w 
niemem postanowieniu pomszczenia Śmier- 
ci drugiego bohatera. Na przeciwległym 
budynku siedzą setki kobiet arabskich, 
dla których wstęp na sale jest -surowo 
wzbroniony, w trwożnem oczekiwaniu ne 
wyrok, który przyjmują z wybuchami spa- 
zmiatycznego płaczu. 

Drugi rozdział historji Abu Jildy został 
zakończony.. Kupcy mogą już spokojnie 
prowadzić swe karawany przez piaski pu- 
styune bez obawy, by ich kto niepokoił. — 
Śruierć Abu Achmeda jest dla 'nich gwa- 
rancją spokojnego życia i możliwości dal- 
szego bogacenia się. 

I tylko stary Beduin, Ali Hussein, opo- 
wiadać będzie napotkanym i ciekawym o 
historji osławionego herszta, Abu Jildy, 0- 
brońcy uciskanych, który tak marnie skoń. 
czył z rąk niesprawiedliwych interpretato- 
rów prawa... 


martwyin punkcie, Stąd rozhisteryzowasa 
opinja musiała z konieczności karmić się 
plotkami pantoftowemi,  obnoszonemi 
1 na szpaltach prasy. 

Mówiono więc o przeróżnych motywach 
zbrodmi. Jedni wysuwali nu piewrszy plan 
zawoalowaną kobietę, inni znów również 
zawoalowanego mężczyznę satyra, czy 
mężczyznę — wampira. 

Mówiono o motywach pieniężnych. 

Znaleźli się też ludzie, twierdzący kate- 
gorycznie, iż Dołęga padł ofiarą swej pa- 
sj literackiej, 

— W feralnym dla siebie dniu — dowo- 
dziili — zaprosił kogoś z przyjaciół, by mu 
odczytać tomik swych poezyj. Już przy, 
dmiesiątej stronicy słuchacz począł ujaw- 
niać szał i uderzeniem ręki rozbił biurko. 

Nieszczęsny poeta rozkołysany w wła- 
snym rytmie nie wiedział co się dzieje 
wokół I oto przy odczytywuniu 20-tej 
stromicy dwustu-kattkowego dzieła, słu- 
chacz wpadł w furję. Młotkiem, leżącym. 
w pobliġu tym razem rozbił nie biurko, ale 
głowę twórcy. 4 


W ostatnim dniu rozprawy zaszedł wy” 
padek szczególny, który — tak przynaj- 
mniej zdawało się z pozoru — wywrze de- 
cydujący wpływ na całą sprawę. 

„Właśmie prokurator ukończył krótkie 
półgodzinne wywody, uzasadniające ko" 
nieczność odrzucenia przez wysoki sąd żą* 
dania obrońców oskarżonego. 


Żądamie zresztą było dość pospolite i 


$ 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 47. Wtorek, 27 lutego 1840. 


„„Made in Australia". 


Anown „dobroczynny“ wynalazek 


Nowa emocjonująca wieść zelekiryzuje świat Kobiecy. 


Kraków, w lutym. 


Pewien lekarz australijski wynalazł o- 
statnio sposób.. nadawania stałej barwy 


romantycy) to znowu z drugiej strony, z 


| stwierdzili z żalem pięknoduchy i pseudo- 
| utylitarnego punktu widzenia przyslużyła 


ustom kobiecym. Pod skórę wargi wpro- | się Dolores ludzkości. Wiadomo wszakże, 


wadza się cianiutką igłę, zapomocą której 


wstrzykuje się specjalny barwik trwały, 


podobno dla zdrowia nieszkodliwy, a na- 
dający ustom kobiecym na przeciąg kil- 


ku miesięcy kusząco-ponętny wygląd. Opa- 


tentowany ten wynalazek zmajduje za- 
stosowanie w australijskich gabinetach 
kosmetycznych i jest niepłonna nadzieja, 
że mimo bolesności w zastosowaniu tej 
metody — przywędruje ten proceder ko- 
smetyczny i do Europy, bo 


na ołtarzu mody 


przywykła kobieta już zdawiendawna 


składać największe ofiary, 


W związku z tym nowym wynalazkiem 
z dziedziny kosmetycznej, mającym na 
swój sposób „uszczęśliwić* ludzkość nasu- 
wa się mimowoli falista linja rozwoju i u- 
padku zdobnictwa zewnętrznego, choćby ua 
tak skromnym odcinku, jakim są... usta ko- 
bicce. 

. Naturalne usta kobiece, które, „Jak deli- 
katne płatki róży” mówiły, błagały, szepta- 
ły w poezji dawnych mimnesingerów, tru- 
badurów i innych bardziej nowoczesnych 
bardów przebrzmiałej romantyki — Zaczęły 
nagle w wieku wszechwłądztwa kosmetyki 
rozpłomienione jak „karale i maliny" 
krzyczeć ze szpalt reklamowych różnoję- 
zycznej prasy, a autorami ich najnowsi 
piewcy a la Cotty, Gauerlain i „konku- 
semcja”. 

Dawniejsze mówiły — dzisiejsze krzyszą. 
Nic w tem dziwnego. Powiększyła się ka- 
kofonjo dźwięków, wzmógł hołas naszego 
atulecio. | dlatego w zrozumieniu tej rze- 
czywistości | ustom .koblocym nakazano 
osiągnąć wyższy stopień ekspresji. A jeśli 
nawet ktoś pozwolił sobie na nieelegancki 
przycinek, że malowane usta już nie krzy- 
czą, ale wyją — to i tem nie przejął się 
świat kobiecy. Tak złośliwie nio móył się 
howiem wyrazić żaden dżentelman. 

Objektywnie bowiem przyznać trzeba, 26 
malowanie stworzyło „nową dziedzinę sztu= 
ki“, w której wyróżnić można zarówuo 
prawdziwe artystki z Bożej łaski, jak i 
zdolne Karykaturzystki... 

I oto na tę sztukę malowania dokonała 
pewnego pięknego dnia zamachu urocza 
Dolores del Rio, rzucając hasło: 


„Już nie malować ale laklerować". 


Kusząco-odurzające usta ognistej Me- 
ksykanki, wabiące z bieli ekrann wydały 
się widocznie swej posiadaczce zbyt mało 
przekonywujące 'w swej molowanej edycji, 
skoro odrzuciła nakaz lakierowania, a mo- 
że i inne względy odegrały tu swe role. 

Mogła bowiem „boska“ Greta cieniutsii- 
ką linijką swych brwi nad omdlewającem 
spojrzeniem, zapoczątkować erę, golonych, 
okukanych, malowanych brwi — mogła 
rozkoszna Claire Bow swą płomienną czu- 
pryną, do dawnych godności przywrócić 
Tycjanowskie odcienie dlaczegóżby i 


piąkna Dolores nio mlała się pokusić o 
laury w tej dziedzinie?! 

Jeśli nawet wskutek nowego nakazu po- 
Hęcie prawdziwej sztuki zdegradowana zo- 
stało poniekąd do rzędu rzemiosła lub w 
najlepszym wypadku przemysłu, 


(jak 


nieustannie powtarzające się w tej spra- 
wie, Proszomo 0 reh AMO dwóch do- 
datkowych świadków pośrednich. Mieli 
oni ustalić niezmiermie ważny szczegół, iż 
dwai świadkowie, którzy uprzedniego 
, dnia stwierdzili prawdomówność słów hez- 
pośrednich innych świadków, mówili 
prawdę... ' r } 

Właśnie obrońcy zamierzali wygłosić 

od adresem prokuratora zjadliwą repli- 

e gdy do sali wbiegł woźny, pilnujący 
porządku zzewmątrz. | 

Chwiał się na nogach a zjeżone włosy 
kołysały mu się na głowie, nidy kłosy 
mzadko zastamego zboża. _ 

Minęła dłuższa pauza, zanim drżący Z 
trwogi i wzruszemia zdołał przemówić: 

— Ppa.. ppanie prezesie, Za drzwiami 
stoi przybyły w tej chwili jakiś osobnik. 
Strach patrzeć na niego. Twierdzi, że jest 
najważniejszym świadkiem w całej tej 
sprawie... 

Nie zdołał jeszcze przewodniczący zasta- 
mowić się nad tą propozycją, gdy prze 
stołem sądziowskim ukazała się szczegól- 
"mniejsza postać. 

Mara, jakoby zpod ziemi wyrosła, a mo- 
że z przestrzeni się wyłoniła, Zewnętrzną 
jej powłokę okrywała spłowiała, nieokre- 
Ślonej barwy szmata — ui to płasacz fan- 
tastyczny, ni to całun, grobowy. 

Twarz postaci osnuwała jakby mgla | 
mimo to rozróżmiano wyraźnie, iż rysy jej 
przypominają w zupełności oblicze za- 
mordowamego. W okolicach ssroai w'd- 
nial otwór, a pod nim zwisały rdzawe kro- 
ple zaknzepłej krwi. À 


że przedmioty lakierowane przedstawiają 
„wyższy stopień komfortu“ i gwarantują 
dłuższą trwałość. Na wszelki wypadek w 
odróżnieniu od lakierowanych drzwi i 0- 
kien — piękne panie nie musiały bynaj- 
mniej nosić wywieszki „ostrożnie, bo świe- 
że lakierowane". A jeśli nawet świeżo la- 
kierowane usteczka pozostawiają zdradli- 
we ślady, niech o to boli głowa płeć 
brzydką. 

A jednak i Dolores del Rio nie odkryła 
w tym wypadku.. Ameryki! „Wszystko 
Już było”, Malowane usta, czerniome brwi, 
złocone włosy — to nie nowego pod słoń- 
cem, Wszechwładztwo szminki i kredki 
miało w biegu dziejów swe przypływy i 
odpływy. 

Nie będziemy coprawda szukali począt- 
ków kosmetyki u praludzi z Neandertallu 
czy Rodezji, ale z całą stanowczością twier* 
dzić możemy, że 


4 
znały jej tajne arkana 
nadobne córy Ewy ze słonecznej Krety 
4000 lat temu, 


o czem świadczą wykopaliska w Knossos— 
nie mówiąc już o kulcie ciała pieknych 
Greczynek i Rzymianek, któreby i w ua- 
szym wieku objąć mogły role mentorek. 

Aczkolwiek zdobnictwo ust nie jest za- 
tem czemś nowem — to jeduak przyznać 
musimy, że pod pewnym względem jest 


dzielę ruszyły dwia wyprawy rybackie w 
„Jedna z tych wypraw, złożona z trzech lu- 
trudnościami, musiała zrezygnować zaró- 
w niej zapasu ryb. Pe wielogodzinnej wal- 


ee z żywiołem, udało się tym rybakom 
szczęśliwie dotrzeć do brzegu. 


wynalazek australijskiego doktora rewela: 
cyjny. Już nie pendzelek, kredka czy po- 
madka, ale zdradliwa igła i skutek na pa- 
rę miesięcy. To coś niby w rodzaju trwałej 
ondulacji i z mniejszym zdaje się ryzy» 
kiem, sekunda bowiem niedopatrzenia 
przy takiej piekielnej maszynie na głowie 
zamienić może Annę Csilag w lysą nie- 
szczęśmicę! 

Ciekawe, że moda przychodzi do nas tym 
razem z Australji, z tej części świata, w 


| której dziwnym zbiegiem okoliczności za 


biegi kosmetyczne | zdobnicze połączono 
są niejako z bolem fizycznym. Mogą o tem 
coś powiedzieć elegatnki papuaskie czy in- | 
ne mieszkanki Oceanii, przekłuwające so» | 
tie nosy dla ozdobnych pierścieni. 

A propos tej szlachetnej ozdoby ludzkiej 
jaką stanowi 


prozaiczny nos czy poetyczny nosek, 


można stwierdzić, że tę część twarzy ludz- 
kiej pozostawiono w Eurepia we względ- 
nym spokoju. Dlaczego w tej dziedzinie 
nie poknsiła się o laury żadna zagraniczna 
„Star“ czy nawet rodzima gwiazdeczka? 
Ta wybitna część twarzy byla zawsze po 
macoszemu potraktowana i zadowolnić się 
musiała pudrowaniem czy  „tynkowa- ; 
niem, jak reszta fasady, nie poza tem. | 


W. dziedzinie dekorowania (jednostron- | 
nego) tej części twarzy pozostawiono na- 
razie prym najmłodszej części świata. 

Natomiast można z całą pewnością przy” 
jąć że wynalazek, przyjmie się w Euromie, 
bo nie tak nie łączy kohiet jak moda, pró- 
źność i... bezkrytyczność. 


Te ostatnie zalety są i właściwością ro- 
dzajn męskiego. Jak długo bowiem męż- 
czyźnie podobają się kobiety, które Japo- 
mocą cieniuteńskiej niteczki brwi, złoco- 
nych włosów i malowanych ust są zarów- 
no w jednej osobie „boską“ Gretą, złoto- 
włosą Claire i słodką Dolores — trudno 
Jest dzisiejszej kobiecie.. być tylko sobą? 


20 rybaków zaginęło wśród mas lodu. 


Na Wielkim Bełcie ruszyły lody. 


(=) Apenradsn, 27 lutego. — W ub. nie-| wości Huenen, która udawała się w kie- 


runku Zelandji, dostała się w sferę silne- 
go prądu morskiego pędzącego olbrzymiej 
wielkości krę lodowa w kierunkn półno 
enym. Zarówno o samej wyprawie, Jak 
i załodze liczącej 20 osób, dotąd brak ja- 
kichkolwiek wiadoiności. Zorgonizowana. 
niezwłócznię akcja rawa 2 e 
cy Żeglugi państwowej I łamacza lodu nie 
osiągnęła dotychczas żadnego pozytywne- 


Inna ekspedycja, pochodząca z miejsco-* ge wyniku. 


Kraków, w lutym. 
Wprawdzie przysłowie mówi: zdrowa du- 
sza w zdrowem ciele, to jednak niestety nie- 
ma to często zastosowania u ludzi zdolnych, 
względnie genjalnych. Z badań lekarzy szkol- 
nych wiemy np., że zwykłe właśnie dzieci 
najzdelniejsze są chorowite lub wątłe, a nie- 
raz znowu znakomitem zdrowiem ji wyglą- 
dem cieszą się dzieci upośledzone umysłowo 
lub niedorozwinięte, Tak samo w żywotach 
wielkich ludzi czytamy bardzo często, że 
wielu z nich było w dzieciństwie wątłymi lub 
chorowitymi, lub nawet zachodziła obawa 
, dalszego utrzymania ich przy życiu. Tak np. 
| bardzo wątłymi w dzieciństwie byli; Baco, 


I 

| 
kierunku lodów, zalegających Wielki Bełt. 
dzi pochodzących z Zelandji, waleząc z 
wno z naszej łodzi jak i znajdującego się 


Podobnie wyglądał Dołęga, gdy znale- 
ziono ciało jego. — , 

Z chwilą pojawieniu się przybysza wo- 
kół powia chłód mogilny. Rzekłbyś. iż 
niewidzialne palce lodowe muskają twarze 
i ręce wszystkch obecnych na sali. 

Wnet roziegł się głos przybysza. Nie był 
to zresztą głos we właściwem tego slowa 
znaczeniu, lecz jakby Ikający wydech. Ja- 
kiś stłumiony szept, rozbrzmiewający tak 
uroczyście, iż nie sposób go opisać. 

Wysoki sądzie — rozpoczęła mara. Mo- 
cą nadzwyczajnych wyroków przybywim, 
aby złożyć Świadectwo prawdzie. W tej 


Co ło jest $emjusz?2 


Kant, Loeke, Nevton, Humboldt, Deskartes, 
Pascal, Helmholtz, Rouseau i inni. 

Ciężkie schorzenia nie oszczędzają ludzi 
genjalnych i w dalszem życin, a bardzb czę- 
sio cierpią oni stale na jakieś poważne. przy- 
kre, lub nieuleczalne cierpienia, wśród któ- 
rych nawet czasem kończą życie, niejako jak 
na posterunku. bo przy biurku staludze ma- 
larskiej, fortepianie i t. p, 

Tołstoj up., mimo swej atletycznej budo- 
wy, całe swe Życie elerpiał bardzo silne bóle 
reumatyczne i twierdził nawet, że właściwie 
tylko ci ludzie, którzy bardzo cierpią, są 
czegoś warci, a zarazem. że choroba częslo 
bardzo pobudza twórczość, To ostatnie 
stwierdzić można nieraz typowe u suchotni- 


istnieją rów- 
wiadek  thce 


Ale i poza tą WZ a 
nież motywy rzeczowe. 

stwierdzić prawdę. Proszę mi 'ednak po 
wiedzieć, czy istnieje w kodeksie choć je- 


den paragraf, przewidujący konferencję 
sąda z nieboszczykiem? i 
Stąd wniosek zarówno prosty, jax logicz- 
ny, którego jako strażnik prawa bronić 
muszę zawzięcie. Nie może być prawdą to, 
czego nie pomieszczono w kodeksie. 
Zkolei zabrał głos rzecznik obrońców, 
upominających się o powództiwe cywilne, 
-- Przychylamy się w zupełności do upi 
nji prokuratora, Przychylamy tem skwap- 


sprawie naopowiadaon o przy Jacka | liwiej, iż nieżyjący nasz klient był zawsze 


Dołęgi tyle rzeczy niepotrzebnych, iż w 
imię sprawiedlikości trzeba coś potrzeb- 
mego powiedzieć. A któż to może lepiej 
uezymić ode mnie. Jestem duchem zamor- 
dowanego. Wysłuchajcie mnie ao 
dzej, albowiem chwile mego pobytu wśród 
was są policzone. ? . 

Upłyneł> kilka chwil, zanim przewodni- 
cząay, najwidoczniej opanowawszy już 
wzruszenie, zabrał głos: j 

— Zanim sąd wyda odpowiednią decyzję 
musimy wysłuchać wniosków prokurato- 
ra, powodów cywilnych i obrońców oskar" 
żonego. 

— (o do mnie — rozpoczął prokurator — 
jestem stanowczo przeciwny wysłuchaniu 
tego świadka, Po pierwsze nie ma on we- 
zwania sądowego, a po drugie nie ndowod- 
nił nam swej osobistości. Są to względy 
natury formalnej, zapewne, któż jednak 
zaprzeczy. iż me posiadają one wagi do- 
niosłej. 


człowiekiem miłosiernym, przebaczającyin 
winy, nie pamiętającym urazy. Któż nam 
zaręczy, czy powodując się wrodzoną sobie 
wspaniałomyślnością serca nie powie: nie- 
winny jest ten zbrodzień — nikt mnie nie 
zabił, trafiła” mnie przypadkowo lampa, 
którą nastepnie ukradł nieznany mi zło- 
dziejaszek, cichaczem otworzywszy drzwi 
wytrychem. 

— A teraz — zauważył przewodniezący— 
udzielam głosu obrońcom oskarżonego. 

Wnet podniósł się z ławy jeden z obroń- 
ców, mówiąc: 

1 my prześwietny sądzie, męski 
wywody strony przeciwnej, aczkolwie 
wychodzimy z innych założeń. 

Zabójstwo popełniono przed kilku laty. 
Skąd można mieć pewność. iż świadek zdo 
łał zapamiętać okoliezności, towarzysząre 
morderstyu? Z pewnością był zanadto 
wzruszony, by zabawiać się w ezynienie 


_ pbserwacyj. 


ków artystów. Wiemy, że ofiarą suchot padło 
w kwiecie wieku już wielu goenjuszy, do 
wspomnieć o Schillerze, Czechowie, Dosto* 
jewskim, a z naszych genjuszów Chopinio 
i Słowackim. 

Wielu ludzi genjalnych pobudza się celem 
tworzenia nałogowo  jakiemiś narkotykami, 


zwłaszcza czarną kawą, alkoholem tytonie > 


il p. 
Również przeżycia w toksycznych delirjach 
dostarczają fantazji twórczej nowych ele l 


mentów, a rozkoszne halucynacje, wywołane 
przez opium i haszysz. spotykamy bardzo 
często w dziełach artystów, np. Bauldelaire'4 


Quincey*a, Poc'go. Nierzadko ludzie genjalul | 


zapadają na choroby umysłowe, np. Lukre 


i 


i 


cjusz, Tasso, Lenau, Gui de Maupasant, Rous ` 


seeau, Comte, Nitzsche, Donizeti i t. d. Ba nar 
wet Lomhrozo wyraził zdanie, że genjusz I 
obłęd sąsiadują ze sobą. Faktem jest. że PSY" 
chopatja a talent i genjusz towarzyszą sobie 
nieraz i pewne cechy psychopatyczne mog4 
mieć wielką wartość dla procesu twórczegu 
Segalin powiedział nawet, że genjusz jest po” 
prostu symbiozą psychopatji i taleniu jako 
dwóch krzyżujących się ze sobą dziedzicz* 
nych składników. 

Nie ulega wątpliwości, że twórczość arty" 
styczna pozwala nam niekiedy poprostu P9* 
stawić djagnozę danego cierpienia, Znane S$ 
wypadki, że człowiek dopiero po zapadnięciu 
na chorobę umysłową zaczął okazywać w pe 
wnym kierunku pewne nadzwyczajne zdole 
ności, tak np. przeciętny malarz Mignoni za* 
czął dopiero po zwarjowaniu w zakładzie dla 
umysłowe chorych w Reggio tak wspaniale 
malować, że przed jego obrazem, namalowa* 
nym na Ścianie, a przedstawiającym scenę 
z „Boskiej Komedji" Dantego o hrabiu Ugo 
lino-Ugolini, stawali warjaci i rzucali z litości 
jadło na ścianę. Dla pewnych chorób umysło* 
wych nawet charakterystyczną jest pew 
twórczość, o czem szeroko swego czasu PISA 
Jaspers I Tardieu. 

Małoletni genjusze zwykłe wysllają się bar” 


a P — 


dzo szybko i umierają w bardzo młodym 
wieku. 
Jak wspominaliśmy, choroba, zwłaszcza | 


ciężka, pobudza twórczość i dlatego nieraz 
genjusze mimo tego, że stosunkowo krótko 
żyją, pozostawiają po sobie masę wspania* 
tych arcydzieł. dość wspomnieć ty z naszych 
genjuszów o Chopinie i Słowackim, 

I inne choroby i cierpienia nawiedzają 
genjuszów. Na apopleksję np. cierpieli Dic' 
kens i Boeclin. Epilepsję mieli Cezar, Piotr 
Wielki, Flaubert i Dostojewski, g wreszcie 
Napoleon Bonaparte. Na raka zmarli Napo 
leon Bonaparte, Turgeniew, Canova, We 
dekind, Strindberg i t, d, Nierzadkim u wici 
kich ludzi jest syfilis, co jednak często by” 
wa naturalnie trzymane za życia w wielkiej 
tajemnicy. Wiemy jednak, że na tę chorobę 
cierpieli Donizzetti, Gogol, Heine, Eugenjusz 
Sue, Lenau, A. Baudelaire, Gui de Maupas- 
sant i wielu innych. U niektórych luetyczne 
podrażnienie opon albo mózgu było bardzo 
charakterystiyczne dla ich zdolności arty“ 
stycznych, co zwłaszcza u Nitschego widać. 
Naturalnie wielcy ludzie mogą chorować, a 
nawet umierać nagle gwałtowną . śmiercią 
lub wskutek chorób zakaźnych, jak to miało 
miejsce u Seneki, Zoli, Lermontowa. Koze" 
buego i t. d. Puszkin zginął w pojedynku. 


Nie brak naturalnie z drugiej strony gé“ 
njuszów, którzy mimo powszechnego twier: 
dzenia, że człowiek na starość traci polot Í 
pamięć, do późnej starości sachowali świe* 
żość umysłu i twórezość. Tak np. Humboldt 
zmarł w 89 r. życia, Newtou w 84 Platon w 
82. Sofokles w 90, Tołstoj w 82, Tycjan dożył 
niemal 100 lat o aż do ostatniej chwili wspa” 
niale malował. 

s dr. A. K. 


A dalej, czy można przypuszczać, by % 
świetlając tak ważne dlań badź co bądź 
zdarzenie, zachował ten istotny objekty“ 
wizm, jaki cechować musi bezstronne i beze 
namiętne zeznania? Sądzę, że już kilk3 
tych motywów wystarcza — a moglibys; 
my podobnych argumentów przytoczyć 
znacznie więcej — aby oddalić żądanie. 

Sędziowie porozumieli się ze sobą bły” 


skawicznie. Potakująco skinął głową s@ | 


dzia z prawicy, podobnież zachował się «4 
dzia z lewicy, co niewątpliwie miało taki 
siłą przekonywującą, iż zkolei przewodni 
czący kiwnął głową ostentacyjnie i wu 
przemówił: 

— Sąd oddała żadanie świadka. 


Rozległ sie krótki jęk i widmo znikła | 


jakby wsączyło się w otaczającą przestrze 
powietrzną. L 

Gdzieś w dali zapiał kur. 

E 

Przez wielkie szyby wniknąj promisć 
słońca, rozpraszające półnirok, panujący "á 
sali i jakby wzywając obecnych do nal“ 
rychlejszego powrotu ku rzeczywistości. 

Lodowaty chłód nie drażnił jnż nikog® 

I wszyscy odetchneli z ulgą, a na twś 
rzach i prokuratora i sędziów | adwoka” 
tów i oskarżonego zakwitł uśmiech zma! 
wychpowstałego zadowolenia z życia. 

Obrońca oskarżonego, korzystajac Z 
dzielonego mu głosu. począł zjadliwić 
zwalczać prokuratora, protestującego prze” 
ciw wezwaniu naddodatkowego śŚwiadk 
mającego stwierdzić prawdziwość dodatko” 
wego świadectwaw 3 
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konierencja ministrów Spraw zagr. 
pafs'w skandynawskichzakończona 


(=) Kopenhaga, 27 lutego. Konfereneja 
ministrów spraw zagranicznych państw 
Skandynawskich, która rozpoczęła się w 
niedzielę popołudniu w Kopenhadze, została 
zakończona już w` godzinach wieczornych. 
O wynikach rokowań zostanie wydany ofi- 

_ejaliny komunikat. 


Loty pasażerskie bez lądowania 
na Bermudach. 


(=) Nowy Jork, 27 lutego. — W ub. nie- 
zielę zakomunikowało towarzystwo „Pan- 
american Kirways Comp“, że od dnia 15 
marca br. nie będą się zatrzymywaly na 
ermudach  transatlantyckich samoloty 
omunikacyjne, utrzymujące komunikację 
otniczą z Azorami. 


for e 
Bliżnięta. 

Wśród dwóch miljardów niemal ludzi, 
którzy zamieszkują ziemię znajduje się 
przeszło 25 miljonów blizniat. s 

Bliźnięta odgrywały niejednokrotnie ro- 
le w historji. Już przy zakładaniu Rzymu 
powstał spór między jego założycielami 

liźnietami Romulusem i Remusem o to, 
od którego z nich miało otrzymać nazwę 
mowe miasto i który z nich miał zostać 
królem. p 

Kwestja. które z bliźniąt należy uważać 
za starsze, czy urodzone jako pierwsze, czy 
urodzone jako drugie, była niejednokro- 
tnie przyczyną zatargów dziedzicznych, a 
wiec i państwowych. 

Z historią Polski związane są również 
wydarzenia urodzenia się bliźniąt. Córka 
króla Stanisława Leszczyńskiego, Marja, 
żona Ludwika XV. urodziła w roku 1727 
przy pierwszym porodzie dwie córki — Lu- 
dwikę Elżbietę i Annę Henrykę. Na cześć 
tego wydarzenia wybito medal z napisem: 
„F'ecunditas Augusta — gemellae regiae nā- 
tae XIV Augusti 1727 (płodność majja- 
Śniejszej pani — bliźnieta królewskie uro: 
dzone 14 sierpnia 1727 r.). Podobny medal 
wybito już w starożytnym Rzymie na cześć 
Faustyny. żony cesarza-filozofa Marka Au- 
pe „Saeculi felicitas“ (szczęście stu- 
etia). 

Pod względem prawnym jest jeszcze caly 
szereg zagadnień. które czekają na rozwia- 
zamie. Np. w r. 1759 umarł w Londynie pan 

agner, żona jego była w ciąży. Zapisa 
on w testamencie w razie urodzenia się sy- 
na połowę majątku na rzecz tegoż, a jedną 
trzecią żonie, zaś w razie urodzenia się cór- 
ki trzecią cześć na jej rzecz, połowę zaś 
pie! rzecz żony. Tymczasem urodziły się bli- 
tła — syn i córka. Jak podzielić mają- 

ek? Oto zadanie dla prawników lub mate- 
matyków. 

Bliźnięta wykazują dużą śmiertelność. 
Wobec tego towarzystwa asekuracyjne za- 
częły już brać tę sprawą pod uwagę w 
swych kalkulacjach. 

Kończąc dodamy, że największa liczba 
urodzonych naraz potomków u człowieka 
nie przekroczyła dotychczas siedmiu, przy- 
tzem zanotowano tylko jeden taki wypa- 
dek. Sześcioraczki zdarzają się częściej, a 
czworaczki i trojaczki nie należą już do 
rzadkości. 


Dr Marian Malinowski 


spec. chorób kobiecych, lekarz chorób 
wewnętrznych przeprowadził się z ul. 
Mogilskiej na ul. „Starowiśiną L zz. 


$ 
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i najwiekszej naszej rzeki — Wisły, 


Warszawa w przededniu wiosennej kampanji 


Warszawa, w lutym. 

Zaledwie podniosła się temperatura, za- 
ledwie od dwóch dni przygrzewają cieplej- 
sze promienie słoneczne, a już w Warsza- 
wie rozpoczeto pospiesznie przygotowania 
do przyjęcia upragnionego przez wszyst- 
kich gościa.. wiosny. 

Tegoroczna wiosna, szczególnie po tak 
srogiej zimie przy niesprzyjających wa- 
runkach, tęsknie oczekiwana. budzi duże 
nadzieje. Jednych nareszcie ogrzeje, dru- 
gich nakarmi do syta, innym da pracę 
zarobek, a wreszcie chociażby na krótko 
zapomnienie o troskach życia codzienne- 
go. 

Akcja sanitarno-porządkowa, 


Zarząd Miejski, w trosce o zdrowie oby- 
wateli, rozpoczął akcję eanitarno-porząu- 


li 


| 


kową. Do energicznego mycia i czyszcze- | 


bowiem jest przedewszystkiem gwarantką 
zdrowia. Należy przytem pamiętać o opró* 
żnieniu wszystkich zakamarków ze sta- 
rych, niepotrzebnych gratów, gdzie lęgną 
się ogniska grożnych chorób. 


Nikną stsrty | barykady śniegu. 


Z. O. M. pracuje pełną parą przy usu- 
waniu nagromadzonego przez całą zimę 
śniegu, którego sterty po obydwu stro- 
nach ulic potworzyły istne barykady, 

A czae nagil. Kilka dni bowiem wyższe, 
temperatury mogłyby zmienić Warszawę 
w Wenecję, a ludność do tego stopnia „nie- 
przewidująca" nie jest zupełnie przygoto- 


wana. 

Na wszystkich ulicach grupy robotni- 
ków napełniają śniegiem wszelki tabor 
motorowy i konnv, jakim dysponuje Z. O. 
M. a ten sprawnie i szybko wywozi go na 
przeznaczone dla tego celu miejsca. Przy 
takiej dalszej intensywnej pracy da się 
niewątpliwie uniknąć powodzi na ulicach 
miasta. 


Niebezpieczne ruiny 


Rozpoczęto już dalsze prace przy usu- 
waniu ruin zburzonych w czasie działań 
wojennych domów. Okazuje się, że przepa- 
lone mury nie wytrzymują dobrze zmian 
atmosferycznych i rozpadają się. 


Zmiana roll... 


nia zabiorą się „wszystkie stany“. Czystość | 


] 
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kami wiośnie zaczynają drżeć tak jak do- 
tychczas ich ofiary z zimna, teraz na od: 
miang paskarze węglowi, Kres ich „zło- 
tym“ interesom kładzie zbawienna wiosna. 
Wiosna urztuje niewątpliwie „resztki“ 
odwarszawskich lasów oraz parkany, — 
tóre stały się lupem złodziejów i często 
były niszczone i kradzicue z konieczności. 


Dowóz żywności. 


Na rynku warszawskim należy się spo- 
dziewać dużej poprawy w dowodzie arty- 
kułów żywnościowych ze wsh Mroz mi- 
nął, będzie już można udkryć konce z kar- 
toflami i jarzynamu, których dotychczas 
był taki brak. Rozpocznie się regularniej- 
szy dowóz z odległych okolie obfitujących 
w produkty »pożywcze, qdzie dotychczas 
wstrzymywały ludzi przed podróżą mróz 
i zaspy Śnieżue. 


Nad Wisłą. 


Gromada, się już nad Wisłą tłumy lu- 
dzi w oczękiwoniu na ukazanie się szer- 
szego pasma wody, zapowiadającego po 
czątek ruszenia lodów Ale na to Jeszcza 
zawcześnie. Stłoczeni nad żelaznemi ba- 
rjerami patrzą ludziska w dal na pokrytą 
odem i śniegiem rzekę o słabo zarysowa- 
nych konturach brzegów... 

Jaka ta Wisła ogromna! Oby już wnet 
ruszyła spokojnie nie wyrządzając strat i 
szkód, jak to niejednokrotnie bywało. 
Wodniacy wnet zejdą na stanowiska. 
Zakołyszą się statki i barki i spłyną za 
towarami, przywożąc je następnie przy- 
brzeżaym miastom i osiedlom, 

Piaskarze czekają niecierpliwie, ponie- 
waż ze względu na zapowiadałący się du- 
ży ruch budowlany spodziewają się dni o- 
czekiwanej pracy. Cała brać wiślana ru- 
szy wraz z Wisłą zwartą ławą na wodę. 

Najwięcej obaw przed skutkami okrop- 
nych mrozów budzą drzewa, zwłaszcza 0" 
Wocowe, Ale dziś o tem wyrokować zbyt 
wcześnie. To się okaże, gdy Śnieg całkiem 
zejdzie. 

Przecież to jeszcze luty! 

Jedynie ptactwo swoim beztroskim świe- 
gotem utrwala nas w przekonaniu, że to 


Na myśl o zbliżającej się szybkiemi kro- i już wnet prawdziwa wiosna! 


Niema niebezpieczeństwa powodzi. 


Kraków, 27 lutego. — Skutkiem wielkich 
mrozów tegorocznej zimy rzekł nasze sto- 
Ją pod lodem. Dotyczy to pidet hg a 

tora 
na całej ewej długości skuta Jest lodem. 
Gdzieniegdzie pojawiają się głosy. obawy, 
czy nie grozi zatem klęska powodzi, na 
wypadek nagłego ruszenia lodów. _ 

ak się dowiadujemy, eytuocja jednak 
nie przedstawia sią tak groźnie, owszem 

Istnieją wszelkie dane, Że spływ lodów na- 
stąpl całkowicie spokejnie ! bez poważ- 
niejszych następstw. 

Stan wody na Wiśle pod Krakowem wy- 
nosił w dniu 27 iutego o godz. 8 rano minus 
268, lód stoi. Obserwując stan wody od kil- 
ku dni, dostrzegamy zatem wyraźny. epa- 
dsk pozlomu wody. W Zawichoście stan 
wody w tym samym dniu i o tej samej go- 
dzinie wynosił plus 131. W tamtej okolicy 
stan wody wykazuje tendencje utrzymania 
się mniej więcej na tym samym poziemie 
od dłuższego czasu. I tam lód stol, ale wo- 
da powoli zaczyna juź spływać. 

„Ponieważ w ciągu jesieni i początków 
zimy usunięto rulny zburzonych mostów, 
przeto należy się spodziewać, że lody. spły- 
wając w dół rzeki, nie będą mioły możiiwo- 
ści tworzenia poważniejszych zatorów, 


A 
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które mogłyby spowodować wylew rzeki. 
Mogą powstać lekalne zatory lodowe, któ- 
re jednak da się usunąć bez poważniej- 
szych trudności. Należy się zatem spodzie- 
wać, że tegoroczny spływ lodów nastąpi 
spokojnie, 

szych 


Warszawą a Radomiem. Stacja wyjazdowa 
autobusów znajduje się w Warszawie przy 
uł. Grzybowskiej 38. w Radomin zaś na 
dworcu dutobusowym. 


OBWIESZCZENIE. 


Zarząd koruisaryczny firmy 


$.Spira, Kraków, Grodzka 


J wzywa niniejszym wszystkich dłużników 

do uiszczenia otwartych długów, oraz wykupienia 

ędących w obiegu weksli i prółestó jdalej do 
marca 1540 pod rygorem skargi. 

aorar należy uiszczać w lokalu firmy przy ul. 


iej 4, względnie na konto tejże firmy w 


w Raji 


merz- und Privatbank, Kraków. 

Wzywa eie również wierzycieli do zgłoszenia swych 
pretensyj w terminie nasdalej do zo marca 1940 po- 
nieważ po tym terminie żadne wie: 


el nie 
będą więcej uwzględniane. 


Dn 
ię 258k 
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NOWA LINJA TRAMWAJOWA W WAR- 


SZAWIE. Sieć tramwajowa Warszawy wzbo= 


nie wyrządzając poważniejć 

szikód. i 
RUCH SAMOCHODOWY NA TRASIE 
WARSZAWA-——RADOM. Od kilku dni uru- 
chomiono połączenie autobusowe między 


gaciła się o nową linję. Linja tramwajowa 
8 prowadzi przez Aleje Jerozolimskie, 
Towarową do cmentarza na Powązkach. 
SPIS DOMÓW I LUDNOŚCI W WARSZA- 
WIE. W niedzielę przeprowadzono w Wars 
szawie spis domów i ludności. W tym celu 
mieszkańcy miasta otrzymali kwestjonarju. 


sze do wypełnienia. 


się od „lambeth-Walk'a*"». Tros 
io Ros Śmiesznć —— taniec pozbawiony, 
krzty sentymentu! To jest taniec! — po- 
wiadają wielce zgorszeni , miłą zabawą 
„stateczni*! Ale to — też śmieszne — pra 


dał ia pęk 
"Sa chwile, które szybko zacierają się wi 
pamięci. A jednak — zmierzch — GiRZA — 
muzyka — samotność — — i już zbliżają 
się, pędzą! —- i żal, tak smutno, że to tylko 


=t -— 


A Ą 3 a Tiesi 
Światła, śmiech, wino, „lambeth-Walk 
tatko. Kujawiak, Świt. Tak — to była 
tylko jedną piękna noc!... s 
“Zaczelo się od „Lambeth-Walk'a".., 
Sobota „Tańcująca herbatka". Kasyno 
napełnia dypper Uśmiechnięte mło= 


de W arwne sukienki. Mnndury» 
Gwar. Wino... 

Polonez, „Lambeth-Walk*, tango, wale! 
Jakto? Polonez — „lambeth-Walk*l Ca 


się stało, że są tak blisko siebie? s 

Na środek salı wybiega młoda rozbawio- 
na para. A reszta? — brak im odwagi — 
a może są „wielce stateczni?!* Zrywa się 
huragan oklasków! Brawo! Tańczą z prze- 
sadą — rozbawieni — uśmiechnięci, a mo- 
że nawet szezęśliwił Wino ma też swoje 
prawa! Brawo! Brawo! Mało! Mało! 

A potem? — wale — uśmiech — lekki u- 
ścisk.. „Dwa setea biją w walca takt 


~d 


A æ» wm mw m = m mw a 


Wino — tango — tyle wiosny — tyle us 
śmiechów — tyle prostych, szczerych, ja- 
snych słów... Piękna melodja Strausow 
skiego walca porywa — unosi, młode stę» 
gknione dusze w krainę marzeń.. | 

Tak miło, tak dobrze — bo młodzi!... 

Tango — połka — brawa — mazur — 
juwiak — i znów walc.. Jej jasna głów” 
ką — lekkie muśnięcie warg — uśmiech... 

Poniedziałek — 7-ma — cukiernia. Tak 
miło brzmiało w jego ustach... 


4 
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Cukiernia. 7-ma. Poniedziałek. — Brzmi 
dziś jak zgrzyt! Dlaczegoł — bo ktoś za- 
pomniał: Bo ktoś nie miał sercat — ©zy 
wiesz, a. była piękna chwila? Czy wiesz 
że oda 
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Uśmiecham się w tej chwili.. Ostatni 
nasż taniec, to miała być polka — nam się 
tak zdawało. I nie wiem dlaczego. Pewnie 
wino — i nasze rezbawione młode serca 
tak chciały! O zgrozo! — a oni grali „Ty- 
siąc Walecznych!!* 


— = Š 


Tlie radości. Ile miłych wspomnień. Ile 
słońca i jasnych chwil. Przyroda budzi 
się do życia. A z niął — życie nabiera ko- 
lorów! 

Po zalanych słońcem ulicach — idą — 
uśmiechają się — bo tyle słońca... 

Bazie, fiołki, uśmięchy -= a potem bzy, 
kwiaty — kwiaty.. Wszystko mówi. 

A wiosna idzie — i tak szybko gnie — — 
to czas! 


<a kd image iumej E] 
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Idziemy — czy z wiosną? — i tylko nam 
serca braki... 


RYSZARD WALIGÓRSKI. 


WAMPIRY 


podziemnego świata. 
6) 


— Legitymacja z zakładu wodociągowe- 
go. Sama widziałam pieczątkę — kłamala 
służąca, a Rasmussen słysząc to, cieszył 
się bardzo, guyz w wn spusuD uómacząe 
się służąca, ułatwiała mu zadanie. 
m- No i czego jeszcze chce. wyrzuć go! 
— Chce widzieć się z panem, 
Jakieś olśnienie ogarnęło Rasmussena. 
Ełużąca wyraźnie powiedziała z panemi 
— Głupia! Ile razy ci mówiłem, że nie 
wolno ci zapominać o tem, iż jestem teraz 
panią a nie panem! Jeszcze ktoś posły- 
Szy i co? 4 
— Nikt nie posłyszy. Przedpokój daleko 
— Powiedz mu, żeby sobie poszedł, że ja 
jestem chora, powiedz mu zresztą co 
chcesz, aby tylko wyniósł się. 
Rasmussen zda! szybko zbiec po scho- 
dkach do przedpokoju, by ubiec służącą, 
tóra właśnie weszda innemi drzwiami — 
mówiąc: 
— Pani 
% panem, , E ŁA 
— Dziękuję, przyjdę innym razem. 
Wychodząc z mieszkan .t Reversa Ras- 
mussen zetkpął się w bramie z jakimś po- 
dejrzanym typem w czapce nasuniętej na 
oczy, Nieznajomy wpadł poprostu na de- 
tektywa, ale go nawet nie przeprosił, tak 
mu się spieszyło. Był widocznie czemś za- 
aterowany, gdyż biegi po stopniach, puka- 
jac następnie nerwowo do drzwi mieszka- 


jest chora i nie może mówić 
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nia Reversa. Detektyw zakradł się za nim 
i z zakrętu usłyszał słowu: 

— Puszczaj prędko ty stara klempo. Spie- 
szy mi się. Poczem drzwi zatrzasnęły się. 
, Detektywowi mie pozostało zatem nie 
innego, jak tylko czekać. Przewidująe je 
dnak jakąś przygodę wyszedł na ulicę i 
wezwał spotkanego pulicjanta, 


uatychmiast wezwał EAE A lidn: 


do przybycia. Kównocześnie najął taksów- 
kę i kazał jej stać opodal, A? w niej 
miejsce. Przewidywania sprawdziły się. 
Niebawem opryszek opuścił dom. Był da- 
lej tak zaaferowanym, że nie spost 

iż w ślad za nim jedzie aubo z detekty- 


wem, a Za posuwa się czarne auto 
policyjne. 
ały ten konwój 


aby dotrzeć knajpy Patterso- 
d W PAT En dk „> LAC U an 
Nz d W >- 
miona ajentów policji eli Psy TI 
z 1 nasz ry zaajomy — wie 
dział inspektor. —  Omegóź tu smkasz 


Bantia szamotał si l 
apytany ę w h i- 
cjantów, ale był za słabym, aby ać lobio 
para rekoma wysportowanych 

en . + 
 — Cóż to mown — nie wolno wejść 
człowiekowi do restauracji, aby nie Siper 
kać zał i sią butnie. 

= OW . ejdziem azeń — 
brzmiała odpowiedź. > Te 


VI. Jeden przeciw dwom. 


Ronald uznał, że pogoń za uci mmi 
opryszkami byłaby zbyt == wła 
Posuukiwania za jakiemś światłem zosta- 
ły uwieńczone sukcesem. Znalazł w kie- 
SZEJ | powalomych przez siebia 


C 
mas 
na. 


pó ię się przez | teczk 


w O Z A W O, A ET e nn 


opryszków zapałki, przy pomocy których 
zapalił resztę świecy. Nikłe światło roz- 
jaśniło trochę mroki piwnicy. Ronald 
mógł się zorjentować w sytuacji. Wyma- 
gała ona natychmiastowej interwencji, 
gdyż złoczyńcy mogli lada chwila powró- 
cić przytomności. Ronald pozbierał 
szczątki sznura, którym był związany i so- 
ie skrępował obydwóch, Właśnie ukoń. 
czył swoją robotę, zabierając się do prze- 
szukania ich kieszeni, kiedy obaj, niemal 
równocześnie do szli do przytomności. 
Próbowali kiąć i wymyślać, ale niewiele 

to pomogło. Ronald wyjął im nałado- 
równocześnie doszli do przytomności. 
się do ACER zmalezionych przy nich 
papierów. W kieszeni Saghina znalazł kar- 
e, pisaną niewątpliwie tym samym 
charakterem pisma, co i list otrzymany w 
restauracji. 


„Panie Waimright — jeśli i tym ra- 
zem nie zapłacisz okupu — wówczas 
dni twoje są policzone. Pieniądze nale- 
ży złożyć we wnęce muru obok ulicy 
Powroźniczej, na której będą leżału 
śmieci, Jeśli pieniędzy tych nie znaj- 
dziemy do trzech godzin — wówczas 
będziemy musieli uciec się do bar- 
dziej radykalnych metod". =- „Czarny 
Szczur”. 


Nie ulegało wątpliwości zatem, że czło- 
wiek ten był bezpośrednim spraweą upro- 
wadzenia Wainwrighta, któremu odebrał 
kartkę, aby zatrzeć za sobą ślady, na wy- 
padek znalezienia ciała po ewentualnem 
zamordowaniu. Tylko czy Wainwright 
43 jeszcze? Bist 

ozmyślania Ronalda przerwał jęk jed- 
nego z bandytów: Ary . 


= Czem można panu służyć, panie Sag- 
hin? — zapytai usłużnie detektyw rozbu= 
dzonego opryszka. 
= Rozwiąż mi ręce szpielu, a porachu- 
Jemy sie. 1 

— A widzi pan, jak to dobrze jest być 
związanym. Nie pamiętasz, że kilka chwil 
temu ja znajdowałem sie w twojej sytua- 
cji. Ale ponieważ ty mi wówczas nie roza 
wiązałeś rąk, przeto teraz ja ci się od- 
wdzięcze tem samem. 

Oczy opryszka zaczęły gonić po piwnicy, 
szukając czegoś, za czem kryła się nadzieja 
ratunku. Ronald szybko podszedł dò ścian 
i przeszukał je gruntownie. Po chwili na» 
trafił na jakieś drugie drzwi, ukryte w 
głębi piwnicy. Klamka pod naciskiem ręki 
ustąpiła. Drzwi otwarły się. Za niemi znaj» 
dował się ciemny i pusty koryiarz. Było 
zbyt uiebezpiecznie zapuszczać się weń. nie 
mając zapewnionego odwrotu, toteż Ro- 
nald podszedł do drzwi wyjściowych i zam- 
knął je starannie. Potem rozwiązał nogi 
obydwu opryszkom i grożąc im rewolwe- 
rem kazał im maszerować przed sobą. Obaj 
usłuchali chętnie rozkazu, spodziewając 
się, że przy okazji zdołają unieszkadliwić 
swego prześladowca i pozbyć się jego obe 
'EN OSC 
, Korytarz, słabo oświetlony płomieniem 
świecy trzymanej przez Ronalda, prowa- 
dził ku kanałom podziemnym. Teren po- 
chylał się coraz bardziej, aż wreszcie ma- 
szerujących otoczyły gromady szczurów. 
Aha — pomyślał Ronald — mamy zagadką 
„Czarnego Szezura”, 


(Ciąg dalszy nast). 
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